


ANDRZEJ BARTNICKI

Abisyńskie próby nawiązania stosunków z Polską 
w okresie międzywojennym

K ontakty  polsko-abisyńskie stanow iły m argines polskiej polityki za­
granicznej, w arte  są jednak  rozpatrzenia ze względu na znaczenie, jak ie  
zyskała spraw a abisyńska w  okresie konflik tu  la t 1935— 1936, kiedy to 
stosunek do niej i związanego z tym  problem u bezpieczeństwa zbioro­
wego stał się jednym  z głównych problem ów polityki światowej.

K ontakty  m iędzy Polską i Abisynią zostały po raz pierw szy naw ią­
zane z okazji uroczystości koronacyjnych w Addis Abebie w  1930 r. 
Obok delegacji W ielkiej B rytanii, Francji, Stanów Zjednoczonych, Włoch, 
Japonii i Szwecji, na koronację Haile Selassje udał się wówczas jako 
przedstaw iciel Polski chargé d ’affaires w K airze — J. Dzieduszycki. 
N astąpiła też w tedy w ym iana pism  m iędzy prezydentem  RP i cesarzem  
Etiopii. W dwa lata  później przebyw ał z w izytą w W arszawie poseł 
Abisynii w Paryżu  i Londynie, Bedironde Zelleke Aguedeon. Dalszy 
etap  w  rozw oju w zajem nych kontaktów  stanow ił w yjazd do Addis Abe by 
przedstaw iciela Państw owego In sty tu tu  Eksportowego, Bohdana W oje­
wódzkiego, w 1933 r. W sprawozdaniach, jakie W ojewódzki w ysyłał do 
poselstwa R.P. w  Kairze, podkreślał on wielkie zainteresow anie Polską 
wśród etiopskich kół politycznych, k tóre pragną szybkiego naw iązania 
w szechstronnych stosunków m iędzy obydwoma krajam i. Inform ując 
o rozmowie z m inistrem  spraw  zagranicznych Etiopii w  dniu  22 kw iet­
nia 1934 r., W ojewódzki pisał: „M inister zapytyw ał mnie, kiedy będzie 
mógł oczekiwać przyjazdu polskiego m inistra  pełnomocnego, jak  to za­
powiadał list pana chargé d ’affaires i parokrotnie podkreślał, że przyjazd 
ten oczekiwany jest z niecierpliw ością” ł. W czasie obiadu u cesarza 
dnia 3 m aja  1934 r. przedstaw iciel Państw owego In sty tu tu  Eksportowego 
przeprow adził rozmowę z H ajle Selassje. Oto jego rap o rt na  ten  tem at! 
„Rozmowa m oja z cesarzem  trw ała  bardzo długo, gdyż około 45 m inut. 
Cesarz rozpytyw ał się o m oje prace i w yraził zadowolenie, że osiągną­
łem pew ne rezu lta ty  dodatnie. N astępnie stw ierdził, że Etiopia potrze­
buje bardzo w ielu rzeczy i wyrobów europejskich i dodał, że byłby 
bardzo zadowolony, gdyby można było ustalić sta ły  kontakt handlow y, 
do czego należałoby nawiązać norm alne stosunki dyplom atyczne. Roz­
pytyw ał się też o polskich fachowców i możliwości ich sprowadzenia. 
Dodał też, że do Polski m a kom pletne zaufanie. W ciągu dalszej rozmo­
wy, detale k tórej zakom unikuję Poselstw u osobiście, podkreślał paro­
kro tn ie ten  swój przychylny i przyjazny stosunek do Polski, co, m am  
wrażenie, jest rzeczyw istym  stanem , gdyż w ielokrotnie udawało mi się

1 Pismo B. W ojewódzkiego do Poselstwa RP w  Kairze nr 2/III/34/4T z 25 kw iet­
nia 1934, Archiwum M inisterstwa Spraw Zagranicznych [cyt. dalej AMSZ] P.IIL 
W.50, t. 24 (dawne oznakowanie).
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stw ierdzić to w  rozm owach z innym i osobistościami i poszczególnymi 
ludźm i” 2.

Trzeba się liczyć z tym , że raporty  W ojewódzkiego przedstaw iają 
jednostronnie sytuację w ew nętrzną w  Etiopii i nie dają pełnego obrazu 
stosunków rządu etiopskiego do Polski, gdyż przedstaw iciel PIE nie znał 
dobrze m iejscowych w arunków , a jednocześnie pisał przede wszystkim
0 pozytyw nych stronach swej m isji. Tym niem niej późniejszy m ateria ł 
potwierdza, że już wówczas, w pierwszej połowie 1934 r., istniały mo­
żliwości nawiązania stosunków  gospodarczych i politycznych między 
Polską i Etiopią, możliwości, których realizacja została później storpe­
dowana przez stronę polską. W ojewódzki został odwołany w końcu 
1934 r. Jego m isja nie przyniosła w  efekcie konkretnych  rezultatów .

Tymczasem strona etiopska już w  drugiej połowie 1934 r. czyniła 
w tejże kw estii s taran ia  innym i drogami. Poseł etiopski w  Paryżu, 
Tecle H aw ariat, rozpoczął w stępne rozm owy z am basadorem  polskim  we 
Francji, A lfredem  Chłapowskim, a półoficjalny przedstaw iciel H ajle 
Selassje w  Kairze, Georges Ibrahim , naw iązał kontak ty  z tam tejszym  
poselstwem  polskim. Alfons K ula — polski chargé d ’affaires w  Kairze, 
w raportach  przesyłanych m inistrow i spraw  zagranicznych, informuje· 
m .in. o rozmowie z Ibrahim em  w listopadzie 1934 r .3. W im ieniu cesarza
Etiopii Georges Ibrahim  proponował, aby rząd polski w jak  najkrótszym  
czasie w ysłał specjalną m isję do Addis Abeby dla bezpośrednich rokow ań 
politycznych i gospodarczych. Przedstaw iciel cesarza zapew nił o goto­
wości Etiopii do stw orzenia Polsce daleko idących ułatw ień handlowych. 
Stw ierdził również, że Abisynia gotowa jest sprowadzić z Polski dorad­
ców politycznych, ekonomicznych i wojskowych.

Propozycje abisyńskie w ynikały z szerszych planów rządu etiopskie­
go, dążącego do oparcia się pod względem  gospodarczym i politycznym  
na państw ach m niejszych, odgryw ających jednocześnie pewną rolę 
w  polityce m iędzynarodowej i nie m ających kolonii w  Afryce W schod­
niej oraz nie posiadających żadnych interesów  tery to rialnych  w pobliżu 
granic Etiopii. Już od początku la t trzydziestych sprow adzani są więc 
eksperci ekonomiczni i wojskowi, przede w szystkim  ze Szwecji i Belgii. 
Doradcą cesarza do spraw  politycznych i w ojskowych zostaje były do­
wódca lotnictw a szwedzkiego generał Eric Virgin. Nawiązanie kon tak­
tów z Polską jest dalszym  ciągiem tej polityki zm ierzającej do unie­
zależnienia się Etiopii od m ocarstw  im perialistycznych — Italii, F rancji
1 W ielkiej B rytanii oraz do takiego um ocnienia się na arenie m iędzy­
narodow ej, aby u trudnić  agresję zagrażającą Abisynii ze strony Włoch.

P ertrak tac je  rozpoczęte w  P aryżu  z in icjatyw y strony abisyńskiej 
zostały sfinalizowane dnia 26 grudnia 1934 r. Został wówczas podpisany 
przez posła Etiopii w  Paryżu  Tecle H aw ariat i  am basadora polskiego we 
F rancji A lfreda Chłapowskiego polsko-etiopski „T rak ta t przyjaźni, han­
dlowy i osiedleńczy” 4. Tekst sporządzono w  językach am harskim , pol­
skim i francuskim.. W w ypadku rozbieżności w in te rp re tac ji obowiązy­
wać m iał tekst francuski. T rak ta t składał się z czterech artykułów , 
k tóre postanaw iały, że m iędzy obydwoma krajam i będą zachowane sto-

2 Pismo B. Wojewódzkiego do Poselstwa RP w  Kairze nr 8/34/2 z 4 maja 1934r 
pt. „Sprawozdanie z obiadu u cesarza”, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

3 Pismo Poselstwa RP w  Kairze do ministra spraw zagranicznych z 22 listo­
pada 1934 nr 49/Ab/Tj/24/34, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

4 AMSZ, Departament Prawno-Traktatowy, dokument nr 525.
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sumki przyjazne i pokojowe, oraz że obie strony  będą m ogły ustanow ić 
w zajem ne przedstaw icielstw a dyplom atyczne i handlowe. Gw arantow ano 
także w zajem nie k lauzulę najw iększego uprzyw ilejow ania w  dziedzinie 
handlow ej, celnej i osiedleńczej. W ym iana dokum entów  ratyfikacyjnych  
m iała nastąpić w  Paryżu. T rak ta t m iał wejść w życie w  ciągu m iesiąca 
od daty  w ym iany dokum entów  raty fikacy jnych  i obowiązywać przez 
rok, z możliwością autom atycznego przedłużania ważności na kolejne 
okresy roczne, o ile żadna ze stron  nie zgłosi w  określonym  term inie 
sprzeciwu.

W momencie kiedy dochodziło do pozytywnego zakończenia rokow ań 
polsko-etiopskich, trw ał już, na razie dyplom atyczny, konflik t włosko- 
abisyński rozpoczęty dnia 5 grudnia 1934 r. zbrojnym  incydentem  
w  Ual-Ual. Etiopia zwróciła się z prośbą o pomoc do Ligi Narodów. Rada 
L igi m iała w  styczniu 1935 r. podjąć decyzję, czy wpisać spraw ę kon­
flik tu  włosko-etiopskiego do porządku dziennego swych obrad. W tedy 
to  m am y do czynienia z in teresującą, jedyną zresztą i nie doprowadzoną 
do końca, próbą poparcia przez Polskę spraw y abisyńskiej na teren ie 
m iędzynarodowym . Oto co na ten  tem at pisze przewodniczący delegacji 
polskiej Tytus K om arnicki: „Otrzym aw szy instrukcję  Pana M inistra 
ew entualnego dyskretnego poparcia Abisyńczyków w  w ypadku dyskusji 
nad ustalaniem  porządku dziennego Rady udałem  się w  przeddzień sesji 
do pana Pilottiego, włoskiego zastępcy Sekretarza Generalnego. W roz­
mowie p ryw atnej dałem  m u do poznania, iż osobiście — z praw nego 
p unk tu  w idzenia — uw ażam  telegram  abisyński za w ystarczający do 
w pisania skargi tego rządu na porządek dzienny. Następnego dnia przed 
posiedzeniem  Rady, podszedł do m nie baron Aloisi, k tórem u pan P ilo tti 
m usiał zdać spraw ę z naszej rozmowy, prosząc gorąco, abym  nie w y­
w oływ ał dyskusji na tem at skargi abisyńskiej, obiecując w  zam ian ze 
swojej strony  poparcie nas we wszystkich in teresujących nas kw estiach 
znajdujących  się na porządku dziennym  Rady. Uważałem  za konieczne 
obiecać panu Aloisiemu, że zachowam w te j spraw ie rezerw ę. Po posie­
dzeniu Rady pan Aloisi w yraził m i swą wdzięczność i do końca sesji 
u trzym ał życzliwy dla n as  stosunek (sprawy m niejszościowe)” 5.

N iestety w  Archiw um  MSZ nie zachowała się wspom niana przez Ko- 
m arnickiego instrukcja  Becka. W ydaje się, że u trzym anie przez kró tk i 
czas delegacji włoskiej w  przekonaniu, że Polska może domagać się 
w pisania spraw y abisyńskiej do porządku dziennego obrad Rady, spo­
wodowane było przede w szystkim  względam i n a tu ry  taktycznej. Od po­
czątku praw dopodobnie chodziło o w ykorzystanie tej spraw y dla zm u­
szenia W łochów do poparcia stanow iska Polski w  Lidze N arodów w  kw e­
stiach narodowościowych. Pew ną rolę odegrała tu  zapewne także p e r­
spektyw a naw iązania stosunków  gospodarczych i politycznych z Etiopią 
i zaw arcia odpowiedniego trak ta tu . Istnienie na W ierzbowej tendencji 
w  tym  k ierunku  potw ierdza notatka w spraw ie abisyńskiej, sporządzona 
dnia 9 stycznia 1935 r. przez A rtu ra  Zawiszę, jednego z wyższych urzęd­
ników  MSZ, k tó ry  i później był głównym  opiniodawcą MSZ w sp ra­
w ie abisyńskiej. Z opinią Zawiszy związana jest z pewnością om awiana 
przez Kom arnickiego styczniowa instrukcja  Becka w spraw ie etiopskiej. 
O m aw iając m iędzynarodowe położenie Etiopii au to r stw ierdza, że k raj 
ten  chciałby obecnie wyelim inow ać w pływ y tradycy jnych  m ocarstw  ko­
lonialnych i pisze: „W ydawałoby się, iż Polska powinna postarać się

5 Raport T. Komarnickiego do MSZ ze stycznia 1935, AMSZ P.I.W. 56, t. 1.
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w ykorzystać tę  okazję w  granicach m ożliwych i z całą oględnością. 
W ynikałoby z powyższego, iż byłoby celowym  rozważenie do jakiego 
stopnia m oglibyśm y pozwolić sobie na utorow anie w łasnej drogi w  kie­
runku  ekspansji w  Etiopii, gdzie jak  to w ykazują przeprowadzone bada­
nia istn ieją  możliwości i podatny grunt. P ierw szym  krokiem  ku tem u 
byłoby zdobycie zaufania Etiopii na teren ie  m iędzynarodowym , gdzie 
zmuszoną może ona będzie do przeprow adzenia ciężkiej w alki z prze­
ciw nikam i o nierów nie w iększych m ożliwościach” 6.

Rzecz oczywista, że w  późniejszym  okresie te  w ątłe i mało poważne 
rachuby nie w płyną w większym  stopniu na stanowisko Polski wobec 
spraw y abisyńskiej. Na razie jednak, w  początkowej fazie konflik tu  
włosko-etiopskiego, MSZ zajm ie w  tej spraw ie pozycję wyczekującą. 
Dopiero lato 1935 r. przyniesie zasadniczą zmianę.

Spraw a raty fikacji tra k ta tu  polsko-etiopskiego ciągnęła się powoli. 
D nia 1 lutego 1935 r. M inisterstw o Spraw  Zagranicznych przesłało wnio­
sek o raty fikację  tra k ta tu  do Rady M inistrów. W uzasadnieniu czytam y 
m.in.: „Rząd Polski, dążąc system atycznie do rozbudowy politycznych 
i gospodarczych stosunków  Polski z poszczególnymi krajam i, jest zdania, 
że nawiązanie um ownych stosunków  z Abisynią winno doprowadzić do 
wzmożenia w ym iany handlow ej między obu k ra jam i” 7.

Dnia 3 m arca 1935 r. Rada M inistrów  uchw aliła p ro jek t ustaw y 
w  spraw ie ra ty fikacji tra k ta tu  z E tio p ią8. Dnia 20 m arca tegoż roku 
ustaw a została uchw alona przez sejm  i 26 m arca zatw ierdzona przez 
s e n a t9.

H ajle Selassje, po zaw arciu tra k ta tu  z Polską dążył do jak  najszyb­
szej w ym iany dokum entów  raty fikacy jnych  i ustanow ienia w Addis 
Abebie oficjalnego przedstaw iciela dyplom atycznego Rzeczypospolitej. 
W pływ ał na to m iędzy innym i fakt, że w  styczniu 1935 r. sy tuacja 
m iędzynarodow a Etiopii znacznie się pogorszyła. Zaw arte wówczas 
w  Rzymie porozum ienie m iędzy Lavalem  i Mussolinim, dotyczące wspól­
nego działania F rancji i W łoch przeciwko ekspansji niem ieckiej w  ba­
senie D unaju, przew idyw ało także, że F rancja  nie będzie się sprzeciwiać 
podbojowi Etiopii przez Italię. W rezultacie przygotow ania włoskie do 
ekspansji w  Afryce Północno-W schodniej znacznie się ożywiły. Nic 
dziwnego, że w  tej sy tuacji rząd etiopski czynił gorączkowe w ysiłki dla 
um ocnienia swej pozycji na forum  m iędzynarodowym . Etiopia starała 
się zakupić w  n iektórych krajach  pewne ilości broni i am unicji. Odnośne 
p ertrak tac je  z Czechosłowacją nie przyniosły pozytyw nych rezultatów . 
Również W ielka B rytania, bezpośrednio przecież zainteresow ana sp ra­
w am i A fryki W schodniej, w  spraw ie konflik tu  włosko-etiopskiego za­
chowała na razie rezerw ę.

W tych okolicznościach, nawiązane z Polską kontakty  zyskały dla 
Abisynii na znaczeniu. W iadomości o sugestiach abisyńskich nadcho­
dziły do MSZ różnym i drogami. In teresu jące w  tym  względzie infor­

6 'Notatka dla ministra spraw zagranicznych z 9 stycznia 1935, tamże.
7 Pismo MSZ do Sekretariatu Rady Ministrów z 1 lutego 1935 nr P.V.82/Ab/ 

/1/6/35, AAN, Prezydium Rady Ministrów nr 75—86.
8 Protokół czwartego posiedzenia Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 

z 3 marca 1935, AAN, Protokoły Prezydium Rady Ministrów 1935, t. 78, 1—2.
9 Uchwalony przez sejm i zatwierdzony przez senat projekt ustawy w  sprawie 

ratyfikacji traktatu przyjaźni polsko-etiopskiego został przesłany przez Prezydium  
Rady Ministrów do Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej dnia 28 mar­
ca 1935. Por. AAN, Protokoły Prezydium Rady Ministrów; nr 75—86.
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m acje składał polskim przedstaw icielstw om  w  USA 10, Włoszech 11 i F ran ­
cji Jakub  Fajtlowicz, uczony, w ybitny znawca Etiopii, obyw atel polski 
m ieszkający w Nowym Y orku i przebyw ający często w  Abisynii. Am ba­
sador polski w P aryżu  pisał: „W drodze pow rotnej z Abisynii do Am e­
ryki odwiedził m nie p. dr Jacques Faitlovitch, Executive D irector of 
the A m erican P ro-F alasha Committee, zam ieszkały w  New York, W rth 
1155, k tó ry  już przed kilku laty  jako znawca Abisynii zw racał m oją 
uwagę na korzyści, k tóreby m ogły wyniknąć dla Polski z bezpośrednich 
stosunków  handlow ych z tym  państw em . P an  Faitlovitch był przy jętym  
przez cesarza Abisynii, k tó ry  m u w yraził radość z powodu zawartego 
z nam i trak ta tu , lecz k tó ry  jednocześnie zaznaczył pragnienie, by tra k ­
ta t ten  został jak  najprędzej w  życie wprowadzonym . Cesarzowi bardzo 
na tym  zależy, by w Abisynii został ustanow iony przedstaw iciel Rzeczy­
pospolitej, a sam zamierza uczynić to w  Polsce, by w ten  sposób naw ią­
zanym  został bezpośredni kon tak t” 12.

W m arcu 1935 r. przedstaw icielstw o Abisynii w Paryżu  prosiło 
Ambasadę polską o przysłanie dla celów instruktorsk ich  do Addis Abe- 
by polskiej m isji lotniczej w  składzie — jeden m ajor i dwóch poruczni­
ków 13. Chociaż Sztab Główny do spraw y tej odniósł się w  zasadzie pozy­
tyw nie i4, M inisterstw o Spraw  Zagranicznych dnia 19 kw ietnia 1935 r. 
poleciło Ambasadzie w  Paryżu  odpowiedzieć odmownie na propozycję 
e tio p sk ą 15. Decyzję tę  poprzedziła w ym iana korespondencji m iędzy 
MSZ a Sztabem Głównym 16.

Na m arginesie tej spraw y w arto  wspomnieć, że jeszcze przed podpi­
saniem  trak ta tu , w pierw szych dniach grudnia 1935 r., jedna z firm  
polskich zajm ująca się eksportem  broni zwróciła się do polskiej p la­
cówki dyplom atycznej w  K airze z prośbą o zbadanie możliwości w pro­
wadzenia na rynek  abisyński wyrobów polskiego przem ysłu wojennego. 
W zam ian sprowadzać miano słynną abisyńską kawę. W odpowiedzi na  
to poselstwo polskie w K airze nawiązało kontakt z przedstaw icielem  
dyplom atycznym  Etiopii w P o rt Saidzie, B. Marcosem, k tóry  chętnie

10 Konsulat Generalny RP w  New Yorku. Pismo konsula generalnego J. Matu- 
sińskiego do MSZ z 28 maja 1935, nr R 427-a, AMlSZ P.III.W.50, t. 24.

11 Ambasada RP w Rzymie. Pismo do MSZ z 9 września 1935 nr 3/45, AMSZ 
P.III.W.24.

12 Ambasada RP w  Paryżu. Pismo do Ministra Spraw Zagranicznych z 15 lu ­
tego 1935 nr 49/АЫЗ, AMSZ P.III.W.24.

13 Pismo Wicedyrektora Departamentu Polityczno-Ekonomicznego MSZ, Ta­
deusza Schaetzla, do Szefa Sztabu Głównego z 26 marca 1935 nr P.III.57 b/Ab.1/4, 
AMSZ P.III.W.50, t. 24.

14 Pułkownik Englisch, szef oddziału II Sztabu Głównego, stwierdza w  piśmie 
z 2 kwietnia 1935, skierowanym do MSZ: ,,Z punktu widzenia wojskowego pro­
pozycja abisyńska jest całkowicie do przyjęcia. Kandydatów na instruktorów mogę 
znaleźć bez trudu”, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

13 Pismo Departamentu Polityczno-Ekonomicznego MSZ do Ambasady w  Pa­
ryżu nr P.III.57/Ab/l/5, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

16 Schaetzel do Szefa Sztabu Głównego: „...sprawa dostawy dla Abisynii 
sprzętu wojennego, z punktu widzenia czysto ekonomicznego i przemysłowego, 
zasługiwałaby w  chwili obecnej na uwagę i w ysiłek z naszej strony. Biorąc jednak 
pod uwagę stronę polityczną zagadnienia, muszę stwierdzić, iż wymaga ono 
starannego przepracowania i nie może być rozpatrywane w oderwaniu od cało­
kształtu naszych zainteresowań politycznych. Ujawnienie w  chwili obecnej ew en­
tualnego naszego współdziałania z Abisynią w  dziedzinie jej przygotowania do 
możliwego konfliktu zbrojnego z Włochami, niewątpliwie wywołać by mogło ich 
protest i znalazłoby poważny oddźwięk w  polsko-włoskich stosunkach”. Pismo 
Departamentu Politycznego MSZ do Szefa Sztabu Głównego nr P.III.57 b/Ab/1/3 
z 1 kwietnia 1935, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

I
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przy ją ł polską propozycję. Ze stanow iska jakie zajął wynikało, że Abi­
synia jest jak  najbardziej zainteresow ana w zakupie broni w  Polsce. 
Inform ując o tym  ową firm ę listem  z 11 stycznia 1935 r., przesłanym  
jednocześnie do wiadomości MSZ, polski chargé d ’affaires w  Kairze 
Alfons Kula, chcąc przyczynić się do pomyślnego sfinalizowania tra n ­
sakcji, prosił o bliższe dane dotyczące cen polskiej broni i o przysłanie 
k ilku  egzem plarzy niektórych rodzajów uzbrojenia dla zadem onstro­
wania ich M arcosow i17. Zanim  jednak  doszło do bardziej konkretnych 
pertrak tac ji strona polska zaczęła w yraźnie dążyć do storpedow ania 
dalszych kontaktów  z Etiopią. W praw dzie dnia 27 kw ietnia 1935 r. 
prezydent Ignacy Mościcki ratyfikow ał tra k ta t po lsko-etiopski18, ale na 
skutek sprzeciw u MSZ nie doszło do w ym iany dokum entów  raty fikacy j­
nych i tra k ta t nie wszedł w życie. W czerwcu MSZ wypowiedziało się 
także negatyw nie w  spraw ie utw orzenia w Addis Abebie przedstaw i­
cielstw a dyplomatycznego.

Kiedy spraw a włoskich prow okacji zbrojnych, a później otw artej 
agresji została skierow ana przez Abisynię do Ligi Narodów, Polska jako 
członek Rady Ligi brała aktyw ny udział we wszystkich pracach doty­
czących konfliktu. Znalazło to między innym i w yraz w uczestnictwie 
Polski w Kom itecie Pięciu, powołanym  w pierwszych dniach września 
1935 r. przez Radę Ligi dla zbadania konflik tu  włosko-etiopskiego, oraz 
w  Kom itecie Trzynastu, k tó ry  m iał opracować zalecenia, zm ierzające 
w  k ierunku  pokojowego rozwiązania konfliktu. W lipcu 1935 r. Beck 
w  instrukcji dla Kom arnickiego polecił zajmować wobec sporu włosko- 
etiopskiego stanowisko um iarkow ane i nie angażować się w  spraw ach 
zasadniczych po stronie Włoch. U derzające, iż w  tejże instrukcji Beck 
w yraził jednocześnie zgodę na głosowanie delegacji polskiej za w yklu­
czeniem Etiopii z Ligi Narodów, gdyby taki wniosek został postaw iony 
przez delegację w ło sk ą 19. Nie było to jednak jeszcze otw arte angażo­
w anie się po stronie Włoch. Dopiero kiedy w Etiopii rozpoczęły się 
działania wojenne, delegacja polska w  Genewie zajęła stanowisko zde­
cydowanie prowłoskie. Co więcej, należała ona do grupy delegacji, które 
w yjątkow o aktyw nie zwalczały na teren ie genewskim  wszelkie anty- 
włoskie posunięcia.

Stanowisko rządu polskiego przyczyniło się poważnie do storpedo­
w ania zakazu eksportu ropy naftow ej do Italii. Polska była pierwszym  
państw em  europejskim , k tóre w  1936 r. zniosło sankcje ekonomiczne 
wobec Włoch. Działo się to już w  kilka tygodni po zdobyciu przez 
wojska włoskie Addis Abeby. Praktycznie więc oznaczało aprobatę dla

17 Poselstwo RP w Kairze, pismo nr 49—Ab/Tj/1/25 z 11 stycznia 1935 do 
,,Sepewe” sp. z o.o. w  Warszawie, AMSZ P.III.W.50, t. 24.

18 „Dziennik Ustaw RP” 1935, nr 26, poz. 188.
19 „Podstawą system u kolektywnego, którego instrumentem jest Liga Naro­

dów, jest kolektywna odpowiedzialność. Ta wyraża się w  jednomyślności. Na to, 
żeby tę jednomyślność złamać i wziąć na siebie specjalną odpowiedzialność (une 
responsabilité particulière) trzeba mieć jakiś bardzo istotny, ważki powód. My 
takiego powodu, żeby złamać jednomyślność czy to Włoch czy to dla Abisynii, 
na pewno nie mamy i nie będziemy mieli. Głosować za wyrzuceniem Abisynii 
z Ligi, gdyby taki wniosek został przez Włochów postawiony — nie możemy”. 
A dalej: „Jeżeliby rząd włoski żądał rewizji kwalifikacji Abisynii na członka Ligi 
Narodów przedstawiając dowody, że w  stanie obecnym Abisynia tych kw alifi­
kacji nie posiada, możemy za takim wnioskiem  głosować. Zakulisowo dyskretnie 
możemy pomagać W7łochom w drobnych sprawach proceduralnych, ale nie anga­
żować się w  wystąpieniach publicznych”, AMSZ P.I.W.56, t. 1.
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agresora i było jednocześnie w ystąpieniem  przeciwko system owi bez­
pieczeństwa zbiorowego. K rok ten  u łatw ił rządow i w łoskiem u staran ia  
o oficjalne zniesienie sankcji przez Ligę Narodów, co nastąpiło w lipcu
1936 r.

Do spraw y abisyńskiej MSZ powróciło jeszcze w  końcu 1936 r., k iedy 
to Józef Beck powiedział w  exposé wygłoszonym dnia 18 grudnia tegoż 
roku w Kom isji Spraw  Zagranicznych: „Dziś spraw a Abisynii dla nas 
indyw idualnie jest zam knięta od dnia, w  k tó rym  znieśliśmy sankcje. 
Muszę przyznać, że fakt, iż spraw a ta  form alnie w  Genewie nie została 
w  ciągu jesieni załatw iona, budzi u m nie zaniepokojenie. M am jednak 
nadzieję, że najbliższe zebranie genewskie położy kres tej całej sp ra­
w ie” 20.

20 J. B e c k ,  Przemówienia, deklaracje, w yw iady ,  1931—1937, Warszawa 1938, 
S. 269.


